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w  zajściach na terenie Małopolski
Drugi komunikat urzędowy

Ogłoszono dziś drugi komunikat 
urzędowy o zajściach w  Małopolsce 
podpisany osobiście przez p. pre­
miera- ko.iiunikat zamieszczamy 
bez zmian i komentarzy, 
p o  zestawieniu całokształtu 

materiałów, dotyczących zajść. ja ­
kie miały miejsce w centrdlnycn 
powiatach Małopolski i po przea­
n a lizo w a n iu  przebiegu tych zajść, 
rząd podaje do wiadomości co na­
stępuje:

S tro n n ic tw o  L udow e, wykorzy­
s tu ją c  drogą w szystk im  Polakom  
roczn icę zw y c ięstw a  Ż ołnierza  
P olsk iego , zw oła ło  n a  d zień  15 
s ierp n ia  r. b. szereg  zgrom adzeń , 
na Których proklam ow ano 10- 
d n iow y  pow szech n y  stra jk  ch łop ­
sk i, m ający  pop rzeć h a s ła  i postu ­
la ty  p o lity czn e  stron n ictw a .

S tra jk  te n  m ia ł doprow adzić do 
Z dezorgan izow an ia  ży c ia  gosp o ­
d arczego  w  Pańsw  ie  przez u n ie ­
m oż liw ien ie  dow ozu ży w n o śc i do 
m ia st —  p rzy  tym  ch cian o  go  
p rzeprow adzić  za  pomocą terroru  
sp ec ja ln ie  zorgan izow an ych  i  u- 
zb rojon ych  bojówek.

S tr a .a  m ia ł ob j4 ć  c a ie  uaństw o  
m e  u d a ł s ię  jed n ak  dzięk i poczu ­
c iu  ob yw atelsk iem u  m a s ch łop ­
sk ich . św iad om ych  a k cji rządu, 
zm ierzającej do po lep szen ia  poło  
żen ią  wsi, otaz b ezsp orn ie  od czu­
w ających  popraw ę b y tu  n a  skutek  
lepsze? kon iun ktu ry  gosp od arczej.

Z osta i on przeprowadzany w  
centralnych powiatach Małopol­
ski przy pomocy rozagitowanej 
części członkuw stronnictwa lu 
Jowego, rekrutujących się prze­
ważnie z ludności małorolnej, 
bądź zupełnie z ziemią niezwiąza- 
nej oraz sto su ją cy ch  przy ty ia  
terror wobec mieszkańców wsi, 
niecheących mieć z akcją strajko 
wą nic wspólnego.

Wobe nie udania się prób cal- 
Kowitego wstrzymania dowozu 
żywności do miast, bandy, kiero­
wane przez członków stronnictwa 
ludowego, usiłowały w y„„ iać roz. 
rucny i dopuściły się szeregu ak­
tów gwałtu i zwykłych prze- 
siępsi w kryminalnych ba­
rykadując drogi, podpalając za­
budowania oraz ścinając drzewa 
owocowe i zabijaj9c zwierzęta pc  
ciągowe, należące do uśób, ^ s o ­
lidaryzujących się ,£e Strajkiem, 
wreszcie —  przerywając połącze­
nia telegraf.czne i urzystępując 

do rozoiórki mos-jw.
D osz ło  n a stęp n ie  do tego , iż u- 

zb ro jo n t bandy p oczę ły  a te  rowac 
od d zia ły  p o lic ji, za u ta w szy  o szu ­
kańczym  zap ew n ien iom  sw ych  
przy w ódców , że m ogą działać  
bezkarn ie, p on iew aż  policjan tom  
w ydan o zakaz rob ien ia  użytku z 
broni p a ln ej.

Dopiero, pierzchając po pierw­
szej salwie policyjnej, obałamu- 
ceni uczestnicy napadów przeko­
nali się, iż policja w  obronie ładu 
i spokoju publicznego ma nie tyl­

ko praw o, a le  i obow iązek  użycia  
broni.

T a  oszukańcza i  zb rodn icza  ak­
cja  spow od ow ała , iż  w czasie  
z a jść  zo sta ło  zab itych  41 osób, 
za ś 34 odniosły  rany. C yfra ran ­
nych n ie  m oże być u w ażan a  za  o- 
s ta tte z n ą , p on iew aż  szereg  n a ­
p astn ik ów , którzy od n ieś li obra  
żen ią , uk ryw a s ię  w  ob aw ie przed  
od p ow ied zia ln ością  w  la sa c h  i  od­
lu d n ych  ch a ta ch  c lu op sk ich .

N a  liś c ie  o fiar  rde m a zu p ełn ie  
przyw ódców  i  prow odyrów  za jść , 
którzy zap ew n ia li o  b ezk arności 
ich  uczestn ików , a n a stęp n ie , n ie  
tro szcząc  s ię  o lo sy  rannych , zn a ­
le ź li dla s ieb ie  bezp ieczne ukry­
cie.

P rz e la n a  k rew  chłopska za c ią ­
ży  n a  tych , k tórzy  w  im ię  w ła s ­
n ych  in tere sów  p o lityczn ych , o- 
szukańczo pennęli n ieodp ow ie ­

d zia ln e  jed n ostk i do ak tów  g w a ł­
tu  i  terroru, n ie  lic zą c  s ię  z o f ia ­
ram i, ja k ie  im usiaio to  za soną  
p ociągn ąć.

O brażające u czu cia  P olak ów  
n ad u życie  roczn icy  zw y c ię stw a  
oręża  p o lsk ieg o  d la  p rok lam ow a­
n ia  stra jk u  ro ln ego  i doprow adze­
n ia  n ieod p ow ied zia ln ych  grup  
ch łop sk ich  do ak tów  gw a łtu  i  te r ­
roru n ie  m oże m in ąć oez ech a  i 
p o c ią g n ie  n ieu n ik n io n e  konse  
k w en cje, przed e w szystk im  w s to ­
sunku do przyw ódców .

Podobne w y stą p ien ia  pociąga, 
ją c e  za  sobą o fia ry  ży c ia  lu d zk ie­
go i  god zące  w  jed n o ść  i zw artość  
narodu, n ie  m ogą w p łynąć n a  d a l­
sze postęp ow an ie  rządu, zm ierza  
ją ceg o  do stop n iow ej p ep raw y sy ­
tu a c ji m a ter ia ln e j m ac ch łopsk ich  
i  za p ew n .en ia  ła d u  i porządku w  
P a ń stw ie . ,

Zamówienia dla armii chińskiej
otrzymał przemysł białostocki

P rzem ysł w łók ien n iczy  w  B ia ­
łym stoku  otrzym ał o sta tn io  o l­
b rzym ie zam ów ien ia  d la arm ii 
ch iń sk iej. Z am ów iono m undury, 
p łaszcze , to rn is try  i czapki na  
łą czn ą  su m ę 15 m ilion ów  zł.

W obec tak  w ie lk ich  zam ów ień  
rozpoczęto  n a ty ch m ia st in ten sy w ­
ną produkcję p racu jąc  na  trzy  
zm iany w  w ięk szo śc i w arszta tów .

J u ż  po w y sła n iu  p ierw szy ch  
tran sp ortów  do S za n g h a ju  za sz ły  
n ieoczek iw an e kom plikacje, które  
spow od ow ały  za trzym an ie  dal- 
szych  w ysy łek .

W LIDZIE
zaprenumerować „A B C “ można 

u  p. M. Szkopówny 
ul Suwalska k/kościuła parafialn.

B an k i w S zan gh aju , k tóry jeo - 
portem  odbiorczym , p rzesta ły  w y­
daw ać akredytyw y na  za g ra n icę  
rów n ież  tow arzystw a  ubezp ieczeń  
n ie  ch cą  p rzy ją ć  asek u racj' 
transportów  k ierow an ych  do 
S zan gh aju .

W obec tak iej sy tu a c ji produ­
cen c i b ia io sto ccy  p o sta n o w ili zna­
czn ie  zm n ie jszy ć  prod ukcję. W ięk­
szo ść  w a rszta tó w  p ra cu je  ju ż  na 
jed n ą  zni an ę n iek tóre  je sz c z e  na 
d w ie zm iany.

Z am ów ien ie j e s t  jednak , choć  
w pow olnym  tem pie, w dalszym  
c iągu  w yk on yw an e, gd yż  fa b ry ­
kan ci b ia ło sto ccy  m ają  n ad zieję , 
że sy tu a cja  w  C hinach w yjaśn i 
s ię  i b ęd ą  m og li w y sy ła ć  n a stęp ­
ne tran sp orty .

W arsza wa, dn ia  30 sierp n ia  
1937 roku.
(— ) SŁA W O J - SK ŁA DK O W SK I 

Gen. D yw .
P rezes  R ady M in istrów .

P e ł n o  m a s o n ó w
w ministerstwie oświaty

B E R L IN , 30. 8. W osta tn ich  
d n iach  zw oln ion o o sta teczn ie  ze 
słu żb y  p ań stw ow ej liczn ych  u- 
rzęd n ik ów  resortu  m in ister stw a  
o św ia ty . C hodzi częśc iow o  o u- 
rzędm ków , k tórzy p rzen ies ien i 
byli w  stan  n ieczy n n y  t u l  po 
p rzew rocie  narodow o - so c ja lis ­
tycznym .

W e w szystk ich  w ypadkach po­
w odem  o sta teczn eg o  zw o ln ien ia  
je s t  p rzyn a leżn ość  ty ch  u rzęd n i­
ków  do d aw nych  lóż m asoń sk ich  
lub  też  zw iązków  osta tn io  zak a­
zanych .

M ason eria  k ład zie  zw ykle  
szczeg ó ln y  n ac isk  na  obsadzan ie  
sw ym i ludźm i w ład z, m ających  
do czy n ien ia  z o św ia tą .

P o s ie d z e n ie  stornu ś lą s k ie g o
Projekt ustawy w szko n ow e na Śląsku

Dziwny liberalizm w stosunku do Niemców
JCATOWlCE JO. 8. Dziś o godz. 

10.30 rozpoczęło się plenarne posie­
dzenie Sejmu Śląskiego. K a  porządku 
dziennym były dwa wnioski nagle 
rady wojewódzkiej: p ie iw szj zaw ie­
rający projekt ustawy o prywatnych 
szkołach oraz zakładach naukowych 
i wychowawczych, drugi Zawierający 
proiekt uatar j o ustroju szkolnic­
twa *

Pierwszy projekt lozciąga przepi­
sy ogolno - polsk e -  ustawy o pry­
watnych szkołach z dnia 11 maics 
1932 na obszar województwa śląskie­
go, przy czym w uzasadnieniu zazi.s 
czono, że odmienne nieci warunki 
śląskie wym agają uzupełnienia prze­
pisów te j ustai y. Uzupełnienia te 
nrzewidują, że jeże li <rtw irci* szkoiy 
prywatnej nie odpowiada "  potrzecie 
jpułecznej środowiska władza szkol­
ne będzie mogła zakazać założenie 
szkoły prywatnej.

Artyku ł 3 -ci. tej ustawy normuje 
sprawę prywatnych szkól względnie

Most na Wiśie
pud Włocławkiem

w  o sta tn ich  dniach  w rześn ia  
zo sta n ie  oddany do użytku pub­
liczn ego  now ozbudow any m ost na 
W iśle  pod W łocław kiem . M ost 
ten  n o s ić  będzie  nazw ę M arszałka  
Ś m ig łego  R ydza. J e s t  on jednym  
z n a jd łu ższy ch  m ostów  w P o lsce , 
d łu g o ść  jego  bow iem  w yn osi 630 
m . oraz 150 m w iaduk tu .

zakla'dów naukowych i wychowa* 
czych z językiem wykładewym nie­
mieckim, ustaiając w sposób bardz 
liDeralny, nie odbiegający zasadniczo 
od przepisów konwencji genewskiej 
Kryteria, jakie dzieci i na jakich 
ratunkach mogą być dopuszczone 
do takich szkól prywatnych.

Drugi projekt ustawy o ustroju

szkolnictwa rozciąga również prze­
pisy ogólno - polskiej ustawy o u- 
stroju szkolnictwa z dnia 11 marca 
1932 r. na obązar woj. śląskiego.

Oba projekty ustaw przyjęto w 
pierwszym czytaniu i odesłano do 
komisji szkolnej, po czym marszałek 
zarządził przerwę na czas tej ko­
misji.

Spotkanie Mossolini -  Hitler
25 wrześniu ui Berchtes&aaen

t
w Niemczech tylkoPAR YŻ. 30, 8. (P A T  ) .  A g en cja  

H a ła s a  donosi u R zym u: S ze f rzą ­
du w łosk iego  M u sso lin i spotka  
s ię  z  kanclerzem  H itlerem  
B erch tesgad en , a  n a stęp n ie  uda 
s ię  z n im  do B erlin a . M u sso lin i

p ozostan ie  
dw a dni. ' ,, " 1

W  kołach' dobrze p oin form ow a­
nych , a le  n ie o f ic ja ln y c h  tw ierd zą , 
że  dat? podróży M ussolin iegp  do 
B erlin a  zo sta ła  w vznaczona  
d zień  25 w rześn ia .

na

P i o r u n  z a b i ł  k s ' ę d  i  a
przy odprawianiu nabożeństwa

C ZER N lO W C E, 30. 8.
P rasa  donosi, że w  ok o licy  Ram - 
m cu l - S ara t p iorun zab ił lis to n o ­
sza W asy la  B a icu , zaś w  gm in ie  
R am unceni zo sta ł zab ity  przez  
piorun  w  cza sie  p racy  w  polu  
w ieśn ia k  T eodor V ecu la . Podobny  
w ypadek  sp otk a ł k s.ęd za  Johan-

n a  V angsa  w gm in ie C anul, k tó ­
rego p iorm i zab ił przy odp* a w ia ­
n iu  n ab ożeń stw a

Powrót
min. Giabowskiego

Dnia 29 sierpnia r. b. powrócił do 
Warszaw) p minister sprawiedliwości 
Witold Grabowski i objął urzędowa­
nie.

„Zagraniczni Niemcy 
w Stuttgarcie11 
„Początek roku 
szkolnego11

Czesław Peche -  symbol
P o ja w iły  się w p ra sie  pogło 

s k i, że p, C ze sław  P ech e , d y ­
rektor d e p arm m e n tu  g ó rn i­
czo -  h utn iczeg o  m in iste rstw a  
P iz e m y s łu  i  H a n d lu , m a ob­
ją ć  stan o w isko  generalnego  
D y re k to ra  W sp ó ln o ty  In te re - 
só v .Pogłoskom  tym  za p rzeczo  
no. M n ie jsza  o sam  fa k t, w a ż­
n ym  je st o, że się  ta k ie  pogło  
sk i v k a z a ć  m  o s ł y  w ażne  

est to, że y P o l s c e 19 ^ 7  r  
sp raw a n a p o zó r tak b ła h a  sta 
je  się spraw ą n a p ra w d ę  
p i e r w s z o r z ę d n ą ,  że 
w yw ołu je ta k  siln e  w ra że n ie  
w o p in ii, że tak lu d z i z a jm u je .

P. P ech e jest tylko  d y re k to ­
rem , u rzę d n ik ie m . M in istra  
k o n tro lu je  p arlam en t, p ra sa . 
A le  m in is te r je st d ziś tylko  
m a szy n ą  do re je stro w an i, Z a  
niego rz ą d z ą  u rzę d n icy . 
O n ich  m ało  k o n tro lu je . P a r ­
lam en t te m b a rd zie j- P rz e d  
p ra są  z a sła n ia  s if  ta je m n icą  
urzędow ą, o d syła się ją  do m i­
n istra , któ ry n ic  nie w ie. W  
re zu lta cie  u r z ę d n ik  jest nieod  
p o w ie d zia ln y  p rze d  n ik im , 
u y k la to re m , arb itrem , suw ere

i n e m - - i  i.P a n  Poche m a  ja k o  obow ią-
zek nr. in. k o n tro lo w a n ia  k a r -  

! telów, k o n tro lo w a n ia  e ię żk ie - 
i p rze m ysłu . S p e łn ia  fu n k ­

cję  tru d n ą, d e lik a tn ą . F u n k c ję  
z a u f a n i a .  On p rzecie

wobec w ielk ieg o  k a p ita łu  m a  
re prezen to w ać in teres p u- 
b 1 i c z n  y. O n m a  w obec w iei 
k ic h  koncernów ' reprezento­
w a ć interes d ro b n ych  w ytw oi 
ców, rze szy  kon sum en tó w . I  
on m a  w obec p rzed sięb io rstw  
państw ow ych za p e w n ić, ze 
m e n ędą one słu ż y ć  d c n a b ija  
m a k a b zy  d yre kto ro m , że bę­
dą one słu ż y ć  interesów i ogól­
nem u, to zn a czy

1 -o  p rz y s p a rz a ć  ja k  n a jw ię ­
cej dochodów  sk a rb o w i;

2-o  k o ryg o w a ć < n a tu ra ln ą  
sk ło n n o ść c ię ż k e g o  .p rz e m y ­
słu  do k a rte liz o w a n ia  się  w ła­
śnie p rze z  w yw o ływ a n ie  ko n ­
k u r e n c ji:  np . w ła ścic ie le  p ry ­
w atn ych  hut ch cą  śrubow ać  
cenę su ró w k i, w ów czas o- 
b o w ią z k ie m  h u t p aństw o­
w ych  jest p rze z o b n iża n ie  ce­
n y w łasn e j su ró w k i z m u - 
s ć . do o d stą p o w an ia  od 
sztyw n ych  cen, a je ś li p rze d ­
się bio rstw a państw ow e w olą  
sam e c ią g n ą ć  w ie lk ie  z y sk i na 
cenie k a rte lo w e j i  w ygórow a­
nej — to w ów czas dyre ktor  
dep h u tn iczo  -  górniczego je sl 
od tego, b y ic li zm u sił.

A  tym czase m  m ów i się, -  że 
p. P ech e m a  o b ją ć  n a jin tr a t- 
n ie jsze  z pośród ko n tro lo w a­
n ych  p rze z niego stanow isk.

N a s z  stosunek do p. P e ch e - 
go jest k ry ty czn y . M a on je d ­

n ą za le tę :
D u ż o  w y trzy m a ł, je s z ­

cze w ięcej jest gotów w y trzy ­
m ać. A le  p rze m y sły  su row co­
we, p o d d a n e jego k o n tro li i 
opiece, w y g lą d a ją  straszn ie . 
H u tn ictw o  za n ie d b a n e . N a f ­
ta —  to sam o Z  w ęglem  k ie p ­
sko. Z  cy n k ie m  to sam o. R z ą d , 
k tó ry  w  m a rc u  o św iad czy ł, iż  
ceny ż e la z a  n ie  zm ie n i, w  l ip -  
cu p o d n io sł c e n n ik  b ard zo  
z n a c zn ie . A  p P ech e się p rze ­
cie n ie  z m ie n ił. A  te nd en cja  
zw yżk o w a cen b y ła  zn a czn ie  
m o c n i e j s z a  w m a rcu , 
a s ł a b a  w  lip cu .

A  k a r te le ?  C z y  L e w ia ta n  zo 
stał ro zw ią za n y , ja k  g ro żo n o ?  
C z y  k a rte le  w ęglow y i ż e la z ­
n y  zo tsały  ro zw uązan e? C z y  
d yre ktorów  p rzed sięb io rstw  
p a ń s t w o w y c h ,  p is z ą ­
cy ch  m a n ife sty  p rze ciw  rząd o  
w i sp o tk a ła  n a jm n ie js z a  p rzy  
k ro ść. A  p. P ech e b ył, jest, i... 
czy b ę d z ie ?

Jest rz e c zą  n ie m o żliw ą , b j  
je d e n  czło w ie k  —  i to tylko  
sp ry tn y  —  m ia ł rz ą d z ić  
w sze ch w ład n ie  w tak d o n io ­
słej d z ie d z in ie . Społeczeństw o  
m u si żą d a ć, by p. P ech e sam  
—  a nie p rze z b rzu ch o m ó w - 
ców  —  zd a w a ł spraw ę ze 
sw ych  p osu n ięć, tłu m aczył 
dlaczeg o ro b i to, a nie tam to, 
dlaczeg o m ia n u je  tych a nie

tam tych, czy  je st p ra w d ą , ze 
w sp ra w a ch  p e rso n a ln y ch  m a  
u k ła d  i  z p. G r a ż y ń s k im  i  z in ­
n y m i, dlaczego to leru je  
fa k ty , że d yre k to rzy  p rze d się ­
biorstw' p ań stw ow ych  z a r a b ia ­
ją  m ilio n y  ro czn ie , dlaczego  
p o zw a la  na u ż y w a n ie  fu n d u ­
szów  p rzed sięb orstw  m u  p o d ­
le g łych  n a fin a n so w a n ie  a k c ji  
p o lity czn y ch .

P  P e ch e  o d d aw n a nie zd a ł 
eg zam in u  n a sw ym  stan o w is­
k u . P o w in ie n  o d ejść —  tego 
ż ą d a  cała P o lsk a . A le  sz czy ­
tem w szystkiego b yło b y n a ­
g ra d za n ie  go n a  odchudnem , 
„ k ró le w sz czy zn ą “. P o ls k a  mie 
m oże b y ć  d o jn ą  k ro w ą, gazie  
u rz ę d n ic y  d zie ią  się ,,tu rn u so - 
w'o“ p re b e n d a m i. K to  m ia ł  
w ład zę, m e ch  się z a d a w a ln ia  
la u ra m : C y n c y n a ta .

I  w re szcie : o byśm y docze­
k a li się  czasów , w któ rych  
d z ie ją  się rz e czy  w ażn iejsze, 
n iż  io, kto zostaje dyrektorem  
W sp ó ln o ty  Interesów7. Ro w 
o becnym  o kresie m artw oty  
p o lity czn e j, o kresie u p o ­
k a r z a j ą c y m  sw ą jało w o  
śc ią , b ezp ło dnością i  b e zm y śl­
nością, w  któ rym  b rn ie m y  
„w koło M a c ie ju 14 i k łó c im y  się  
o fra ze sy, je d n a  rzecz się dzie  
je  n a p r a w d ę ,  je d n o  py­
tanie jest w ciąż m e ry to ry czn e : 
K to  ro b i fo rsę ? K. L.

Rozprawy o zajścia
w Matopolsce

L W 5 W , 30. 8. P ie rw s ze  ro z ­
p ra w y  o  za jśc ia ch  w  M ałopo lsce  
odbędą s ię  ju ż  w  p rzysz łym  ty go d ­
niu, p on iew aż dochodzen ia  p ro ­
w adzone są p rzez  p roku ra tora  dr. 
T ym iń sk iego  w  tem pie  szybkim .

Sektor robotniczy
Ozonu

W  W a rsza w ie  odbyła  się kon fe  
ren c ia  robotn icza  O ZN-u . P r z y ­
było  na n ią  czterdz iestu  jed en  u- 
c iek in ie ró w  z w a lą cego  się  ZZZ 
z W o jtk iem  M a lin ow sk im  i N iem - 
czyk.em  na czele. P o  p izem ów ie - 
niu p. W o jtk a , k tó ry  pow iedzia ł, 
że p ra cu je  od la t  nad z jed n ocze­
niem robotn ików , zeb ran i posta ­
n o w ili s tw o rzyć  cen tra lę  Z w ią z­
kow ą r.a p łaśzczyźn ie  w spó łp racy  
z O ZN .. W p ra w d z ie  sek tor robot­
n iczy  Ozonu jeszcze  n ie  pow sta ł, 
a le ju ż  są k łopoty  o rgan iza cy jn e , 
bo na jed n o  stanow isko k ie ro w n i­
ka sektoru je s t  aż dwóch kandy­
datów , p. W o jtek  M a lin ow sk i i p. 
Tom aszk iew icz. A  w ię c  n iesnaski 
i k łopot, k tó rego  z n ich  w ybrać.

Cieploi .
Przelotne deszcze

Przew idywany przeoieg pogody w 
dniu 31 b. m.: po mglistym lanku v, 
c>ągu c ia pogoda o zachmurzeni, 
zr uennym Na zachodzie i w  środku 
kraju z Większymi rozpogodzeniami, 
f  z PrZp,otnymi deszczami w pozosta- 
jCh dzielnicach. Dość ciepło (tempe­

ratura około 20 stopni). Umiarkowa­
ni wiatry zachodnie i północno - za­
chód iie. Podstawa c,.mur niskich oko­
ło 6< o m., w Wileńskim i na Polesiu 
od 300 m., a rano uniesiona mgta. 
Wiatry górne z kierunków północnych 
do 30 km /godz. W  całvm kraju lekka 
skłonność do ourz.


